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NO! r o ś  CI W A R S Z E W S K I E .
Wczoraj  uroczyście  o tworzono .Instytut O- 

p h ta lm ic z n y , w k tó r ym uskutecznia  się lecze­
nia oczu.  Opis  lego ob r zędu  umieśc imy iul ro.

W biur ze  l ochn icznem p rzy  ul icy Nowo-Se -  
na torskiej  pod  Nr  477 , dostać m o i  na za cenę 
umi a rkowaną  L a m p  n o cn ych , wcale nowego 
w yn a l a zku ,  pa lących się bez knota.

C. L .  Ekestaedt.
T r z y  nowe Kwartet a na  2 S k rzy p c e , W i o ­

lę i i i  illoncclię kom pozyc ji  L .  S p o h ra  są do 
spr zedan ia  w sk ł adz i e  muz ycznym A. B rzez i­
ny.  Cena zio. i t iednsgo Kwartetu) w szy­
stkie  3 razem  zł.żiZ.

A n to n i  S k o t i  (Scól i )  p r zed  kiii.«in&*lą I •- 
ty znany w W arszaw ie  iako m a l a r z ,  k tóry  
tute j szemu Teat rowi  dost a r czy ł  wiele dekoracj i ,  
n iedawno u m a r ł  w Odessie.  —  W Ż y tom ierzu  
u m a r ł  JP .  Kasper  K a m iń sk i  ,  p r ze z l a l  20 An- 
t r e p r e n e r  t owarzys twa d r amatycznego  w r ó ż ­
n yc h  mias t ach Polski  i Li twy.

Marsz i dwa Walce z r óżnych motywów 0 -  
pei-y D a m a  b i a ł a , u łożone  na Pjanofor te  i 
of iarowane WJP au i e  Pułkowników nie Helenie  
B u te tvs k lej prze t. S. Strjanieg  o , wy s z ł y  w s k ł a ­
dzie muzyki  F r:  Binkowskiego  , cena  zł:  2.

Wczoraj  c iepł a by ło  stopni  14.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Donoszą  ■/. Pary ża ,  że w nowym kont r akc ie  
dzierżawy g ie r  a za rdownych ,  nas t ąpi ł y bardzo  
znaczne zmiany.  Gr y  k tór e między innemr od­
byw a ły  sig dot ąd  w domu  przy ulicy S.  Ję-

W S P O Al N i  L  A 1 A.

JnstaUacja A lo izego  
Felińskiego na D y ­
rektora L iceum  W  o- 
łyńskiego  1819.

drzeia  Z A k r y ,  gdzie  w pobl i skeśc i  wielu m ł o ­
dych  ludzi  uczęszczaj ących do Ins ty tu tów l i ­

czonych mie szkało ,  mocą  tego kon t r ak tu  zn i e ­
s ione zost ały .  P rócz dozwolonych,  Żaden dorn 
g ie r  a za i downych  nie ma być  o twar tym,  a 
w kilku z n ich  codziennie  o pó ł  godz iny wcze­
śniej g ry  sig kończyć msią .  l i i e s i i dy  ia- 
kie dotąd w podobnych  domach często sig od ­
b y w a ły ,  są zu pe łn i e  zakazane;  nakoni cc  nikt  nie 
może  p rzys t ąp ić  do g r y ,  gdy wprzód  nic  z o ­
stanie  p rzeds tawiony  g o s p o d a r z o w i . —  Między 
p ło dam i  tworów sztuk i p r z em ys łu  w P a ryżu ,  
znaj dnie się także prassa mechaniczna d r u k a r ­
ska Pana Gultier,  k tóra  p r zed  wszysfkiemi  
i unemi  o dob ra ł a  p ie rwszeńs two w całe j  P r a n ­
ej i . Ta  doskona ła  prassa dost arcza  w go dz i ­
nie  2 00 0  a rkuszy  d r uk u  i przez  cały dzień 
tylko i edny in  cz łowieki em dy rygowaną  by ć m o ­
że. —  W Jednej  z gazet  Paryzk i ch  umie śc i ć  
kaza ł  pewny  Jegomość  użalenie przeciw K raw ­
c o m , k tó r zy  nieznośnie  zdzie ra ją  za r obotg.—  
Niedawno  po jedynkowało  sig w lasku Euloń-  
sk im  pod P aryżem  2 Angl ików na pis tol ety,  
k tó rzy  w czasie g ry  pokłóc i l i  się ; obrażony 
z tych Jclunościów,  zos t ał  w nogę post rzelony.  
—  Dnia  3 z. ul. wykonano wyrok  śmie r c i  
w P ort  oprens  na wyspie  S.  D o m in ika ,  na 
ki lku Offieerach tamecznej  gward j i ,  k tór zy  m i e ­
li, zamia r  zamordować  P rezyd en t a  Bo i er N a ­
czelnika Rzeczypospol i te j  Uj  wyspy.  —  H i s z ­
pańska  r ada  s tanu odbywa  teraz codziennie  2 
pos i edzenia ,  t rwa i ą ce  po ki lka g o d z i n . —  Król
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I l i s /p a ń sk i  o z d o b i ł  2 córk i X cia  D onF iarlosa  
w ie lk ie m i  krzykam i orderu  JMarji L u d w ik i , 
( ied na  z n ich  z e s z ł e g o  lata p r z e ież d ż a ła  p rzez  
W arszaw ę  z  P etersbu rga  z sw y m  O jc e m .)  —  
D o n o sz ą  z Parnpeliiny , iż tam  d .  21  C zerw ca ,  
na p a d ło  k ilku m ł o d y c h  lu d z i  na 4 c h  k o łn ie ­
r z y  F r a n c u z k ic h ,  na k tó r y c h  rzucali  k a m ie ­
n ia m i.  Sąd  m ie jsco w y  w ska za ł  4  z  tych  m ł o ­
d z ik ó w  na kilka lat na g a ler y ,  o raz  na w y g n a ­
n ie  z p r o w in c j i  N a w a rry .  —  D o n o sz ą  z S ta m ­
b u łu ,  ze  na m o c y  rozkazu  P orty  O ttom ańsk ie j ,  
w yspa S y r a } którą S u łtan  nazywa sw oią  wier­
ną w ysp ą , zo s ta ła  uw o ln io n ą  na 2 lata od  
w s z e lk ich  p o d a tk ó w ,  a po u p ły n ie n iu  tego  cza ­
s u ,  p ła c o n y  haracz p rzez  ta m ec z n y c h  m ie szk a ń ­
c ó w ,  ty lko  8 0 0 0 p ia s t r ó w ,  r o c z n ie  w y n o s ić  b ę ­
d z ie .  O p ró cz  tego  każdy G rek u r o d zo n y  na  
lej w"yspie, i w iak iejk o lw iek  częśc i  państwa  
O tto in ańsk iego  z a m ie sz k a ły ,m a  ty lko  p ła c ić  c ł o  
w c h o d o w e o a  sw o ich  to w a ró w ,  które  w p row a­
d za ,  tak iak go opłacają  dotąd tam zam ieszkal i  
kupcy  Frauteuzcy, oraz w e d ł u g  upodobania u -  
b ie ra ć  s ię  m o ż e .  —  W y b ó r  c z ło n k a  P a r la m en ­
tu A n g ie ls :  w Fiarlisle , g d z ie  tak nazwani ż ó ł­
ci popiera ią  pana L u sh in g to n ,  a b łęk itn i o b ­
stała za P a nem  L a w so n , odbyw a s ię  iak z w y ­
czajn ie ,  to  i e s t ,  ze  z g i e ł k i e m ,  k u ła k a m i  i w y -  
b iian iem  o k ien  i t .  d .  D n ia  15  z. m .  żó łci 
m ie l i  ie s z c z e  p rz ew a g ę .  T e g o  dn ia  c e lo w a ł  
szc ze g ó ln ie j  p ew n y  inow'ca, który  b y ł  przez  
p o ło w ę  n a g i ,  m i a ł  c ia ło  p o c z er n io n e  w ę g la m i ,  
i ła ńcucha m i sk ręp o w a n e ,  dla okazania  p o sp ó l ­
s t w u ,  co s tro n n icy  Law sona  ra dz ib y  u c z y n ić  
z obyw ate l i  w  Fiarlisle, m aiącycb  prawo o b ie ­
ra n ia .  —  Znajduie  s i ę  w A n g lj i  s ła w n y  K o n  
z w a n y  L o n g w a ls t , k tóry  d o z n a ł  o so b l iw s z e ­
g o  losu .  K u p i ł  go  P an  JMytton za 1 2 0 , 0 0 0  
z łp .  w n a d z ie i ,  iż  przez  za k ła d y  podczas  w y ­
śc ig ó w  k o n n y c h  n ie  m a ło  zyska; w sze lako  p r z e ­
g r a ł  zaraz p ie r w sz y  z a k ła d  6 0 0 , 0 0 0  z ł p .  R o z ­

g n ie w a n y  p r z e d a ł  go w k rótce  P a n u  Bowel za 
2 4 , 0 0 0  z łp .  a ów  koń na ostatnich w y śc ig a c h  
tak s ię  p o p isa ł ,  iż daw niejszą  sła-Wę sw o ię  o d ­
z y s k a ł ,  i zo s ta ł  p r zed a n y  Panu llo u ld sw o r th  
za 1 2 0 , 0 0 0  z ł p . — Z a p e w n ią ,  iż N a cze ln ik  d z i­
kich  p r z y b y ły c h  niedawno do P a ryża  , c h c ia ł  
na leży ć  do sk ła d k i  na m edal w yb ić  s ię  m aiący  
na pam iątkę  P. Fianninga. M ądry Jndjanin  
k a z a ł  o św ia d cz y ć  kom ite tow i  , przez  sw eg o  t ł u ­
m acza ,  iż od  przy b y c ia  sw eg o  do F r a n c j i , n ic  go  
bardziej  nie  u d e r z y ło  nad te oznakę szacunku  
i p o d z iw ie n ia  F rancuzów  dla m in istra  a n g ie l ­
sk ie g o  ; sądzi  on , iż ta m y ś l  ies t  natchn ioną  
p rzez  W ielk iego  Jen jusza .

S e jm  W ęg iersk i  trwający b l i sk o  p r z ez  2  
lata, zo s ta ł  d.  11 z. m. u k o ń c zo n y .  C e sa rz  
y łu s tr ja c k i  p r z y b y ł  z W ied n ia  do P resbur-  
g a  i osob iśc ie  m o w ą  z tr o n u ,  m ianą w i ę z y k u  
ł a c iń s k im ,  z a m k n ą ł  o b ia d y .  Monarcha w tej 
rnowie o ś w ia d c z y ł  za dow oln irn ie '  z  c z y n n o ś c i  
tego  sejmu: ją d io c ia z  za sz ły  (rzek-l M o na r­
cha)  w czas ie  o b r a d  nie  Utóre o k o l iczn o śc i  m o g ą ce  
w sercu  uaszem  w z n ie c ić  bo le sne  uczucia; lecz  
p o m iia m y  ie m i lc z e n ie m ,  tern ch ę tn ie j ,  gdy t y ­
l e  w ażnych  u c h w a ł  na p o tw ie r d z en ie  nasze  za- 
s łu g u ią .n

Autor E w a ld  w N ie m c z e c h  w y d a ł  d z i e ł o :  
O ku p a c h  W ie lick ich  ( D i e  Sa lzw erk e  zu W ie ­
l ic z k a ) .— O d Lipca za cz ą ł  w y c h o d z ić  w P aryżu  
D z ie n n ik  arabski , p o d t y t u ł e m :  D ziennik  u -  
m ieiętności i sz tu k  d la  W schodu . —  L is ty  
N a p o l e o n a , które brat ie g o  J ó z e f  p o s ia d a ł ,  
k u p i ł  w L o n d y n ie  M in is ter  p ew n eg o  z n a k o m i­
te g o  Państw a za 7 0 0 , 0 0 0  franków .— P . P itra t  
w  L u g d u n ie  każe  teraz na wzgórku 3 0  stóp w y ­
sok i m , w s tro n ie  p ó łn o c n e j  L ug d u n u  , b u d o ­
wać w i ę ż ę ,  która ma b y ć  3 0 0  stóp w y s o k a ,  a 
sk ończon a  zostan ie  w roku 1 8 3 0 .  T akow a m a  
w pod staw ie  3 0  stóp w p r z e c ię c iu ,  i u w ie r z ­
chu  do  2 0  sig  z m n ie js zy .  B ud ow a ta dla m ia -
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sta L u g d u n u  , gdzie  żadna nie  ma więcej iak 
170 s t ó p ,  będz ie  m iała  n iezm ie rn ą  wysokość 
i s tanie się pożyteczną  do a s t ronom icznych  i 
in n y ch  podobnych  p o s t rze le ń .  P. Pitrat chce 
zakupić  do tego najlepsze in s t ru m e n ts .  P o n ie ­
waż w okolicy L u g d u n u  są g ó r y ,  tedy  będz ie  
m ożna zaprowadzić  obszerne  ko rre sp o n d u iące  
postrzeżen ia .— Podczas b itw y po d  W aterloo p o ­
s ł a ł  Wellington A djutan ta  swoiego L o rd a  Sorn- 
mer set z po leceniam i do Bliichera. Sommer- 
set w p a d ł  na d ro d z e  na o dd z ia ł  iazdy francuz-  
k iej .  Z  tej wypada O ficer i chce  po rąbać  Som- 
merseta ,  a le 'w id z ą c ,  że takow y m a  iedng ty l ­
ko rgkg (d r u g ą  bow iem w ł l is z p a n ji  u t r a c i ł )  , 
sa lu tu iąc go p a ła szem  z a w o ł a ł : » JSous ne
touchons jafnaiś au brave , qui n a  qu'un 
brasn i o d jec h a ł  swoią d ro g ą .— S zczególny  r o ­
dzaj owiec w T a r ta r j i  o d k r y ł  w r o k u  1822 n ie ­
dawno z m a r ły  po d ró żn ik  Moorkroft. Owca 
ta żyie iako zw ierze  domow e , iak pies na p o ­
dw órzu  lub pod dachem swoiego Pana , iewszV- 
s tko  i u karm ia  się resz tkam i z kuchni , p o n ie ­
waż w sz y s tk o , co się iej r z u c a , aż do kości 
zjada. Je s t  ona m a łe g o  w z ro s tu ,  lecz  ma tg 
w ła s n o ś ć ,  że migso iej d o b r e ,  a c ienkość  i 
c iężkość  iej runa  rów na  ią  w dobroci z in n e m i  
ra sam i.  Co ro k  miewa po dwoić i a g n i ą t , i 
i można ią dwa razy  do ro k u  p o d s t r z y g a ć , co 
czyni 3 fun ty  w e łn y .—  W najodleg le jszych  o- 
kolicach E u ro p y  to iest na Północnym P rzy­
lądku , szczególny pariuie zw ycza j;  m a ję tn ie j ­
szych  b ud zą  tam  zw ykle  rano  o g odz in ie  7mej 
i da ią  im  fi liżankę mocnej , gorącej kawy do 
p ic ia .  P o czem  zasypiaią znowu i sp ią  kilka g o ­
dz in  wypaliwszy w p rzódy  iednak  fajkę ty to n iu  i 
zapytawszy się o stan pow ietrza  na dw orze .  
Dla obcego ies t  ten  zwyczaj uciążliwy z począt­
k u , ale potetn  dosyć  p rz y je m n y  , z w ła s z c z a ,  
że sama g o s p o d y n i ,  albo córka  d o m u ,  p r z y ­
nosi m u ka.wf- n B u d zą  mniej) m ów i w p rz y p i -

sku  p o d ró żn y  ten  kraj o p i s u ią c y , uo tw ieram  
zaspane oczy i widzę p rzed  sobą  m ło d ą  pig- 
k n o ść z  lu b y m  uśm iechem  m iło śc i  , n a jp iękn ie j­
szą b lo nd yn kę  w święcie. Jestto  Ifuusjornfrue 
( c ó rk a  d o m u ) .  B udz i m nie  lekko i p rz y n o s i  
kawę na tacy , k tó ry to  napój m ó w iąc :  Tu sin- 
sinde tak ( d z i ę k u ię ) ,  b io rę  z r ą k  nadobnego  
dziewczęcia , o k ió rem  może w tej chwili m a ­
r z y ł e m .  — -----—— —

Ju tro  Pan  Bolter będz ie  m ia ł  zaszczy t o ka­
zać p rzed os ta tn i  raz w idowisko w nas tęp u ią cy m  
sposobie: P. Bolter wejdzie  na wysoką w ie­
żową ling bez wszelkiej pom ocy ( c z y l i  d rąga  
ballansow ego) z 2ma pis to le tam i w r ę k u ,  z k tó ­
ry c h  wracaiąc w ystrze li ;  poczem  z zaw iązane- 
tn i oczyma w nijdzie  na w ysoką  wieżową l inę  
tam  i napow rot,  dozwoli każdem u z obecn ych  
zawiązać mu oczy. P rz y  zakończen iu  na  żąda-  
n ię  Sza: Pub li .  będz ie  m ia ł  zaszczy t p rz e d s ta ­
wić w ędru iącego  P ie lgrzym a czyli n ieu s tra szo ­
nego R ycerza  p rzy  b ry lan to w y m  F a ie rw e rk u  i 
wielkiej K anonadzie  z rzy m sk ich  św iec, ta sce ­
na różnem i g ru pam i u rozm aiconą  b ędz ie .

Szczególniejszy  ma się odbyć p roćes .  P e ­
wny Jegom ość p r z y b y ły  na czas k ró tk i  do W a r ­
szawy , w y czy ta ł  w donies ien iu  licy tacy jnem  , 
że b ę d ą  m iędzy  różne jn i  , p rzed an e  Pantaljo-  
ny mahoniowe. Sam niem aiąc  czasu , poleca 
F a k to r o w i ,  aby te  Pantaljony n a b y ł ,  gdy ż  
n iem oże czekać na sp raw ien ie  now ych . F a k to r  
donosi że w y p e łn i ł  ż ą d a n ie ,  k u p i ł  na l icy tac j i  
Pantaljony mahoniowe , aa k tó re  należy  s ię  
80 d u k a tó w ! T a  ogrom na sum m a p rz e r a z i ł a  
p o d ró ż n e g o ,  k tó ry  ch c ia ł  n abyć  Pantaljony  
s łu żąc e  do ubioru  , koloru  m ahon iow ego  , a  
na licy tac j i  b y ły  Pantaljony in s t ru m en tu  m u ­
zyczne  czyli jbrtepjana , i te F a k to r  n a b y ł .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Zalewski Joachim Jntcn: z Srońska.— Kulczycki 

Bazyli Oby: z Osiecka.— Miller Karól Doktor zSlą-
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s k a .  —- O s k ie rk a  L u d w i k  O by: z  Rossji . —  S zu m o w sk i  
J ó z e f  O b y :  z  W i ł o s i e w ic z . —  Z a łu s k i  A n to n i  H ra b ia
7. W a d y  11. —  M le rze iew sk i  M acie j  O by: z S z o lc a  .
W is z o w a ty  Felis. Ob: z W ą s e w a .— G edro jć  X ż e E m i l ja n  
O by :  z R y b i e n k a . — bie l iń sk i  J u l j a n  P u ł k o w n i k .  —  
H r a b i a  Jó z e f  M a ła c h o w sk i  z  L u b e lsk ie g o .

D O N I E S I E N I A .
TT r  z ą <V M u  i i  i c y p a l n y  M . S, W  a r  s'z a w y.
S tosow nie  do R e s k r y p t u  K o m m iss j i  R z ą d o w e j  

S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i p o l i c j i  z  d n ia  57 m .  b .  n a  
re p e ra c ją  części O k o p u  w ok o l icy  l lo g a t c k M a ry in o n t -  
sk ić h  u s z k o d z o n e g o ,  o g ła s z a  n in ie jszy m  K o n k i i r re n -  
cj.-j P u b l i c z n ą  sposobem  l icy tac j i  in m inus ,  do  o d ­
b y c i a  k tó r e j  te rm in  s ta now czy  na  dnicii  Ą W r z e ś n ia  
r .  b .  n a  g o d z in ę  3 z p o łu d n ia  tu  w R a tu s z u  G łó w n y m  
w  Sali  z w y k ł y c h  p o s ie d zeń  p r z e z n a c z a ją c ,  w z y w a  
chęć p o d ję c ia  się te j  K n t r e p ry z y  m a ją c y c h ,  a b y  za ­
o p a t r z e n i  w Y a d ju m  z ł p .  500,  w m ie jscu  i te rm in ie  
o z n a c z o n y c h  z p a jd o w ad  się chcieli . Artszlag k o sz tu  
p r z e z  R a d ę  B u d o w n ic zą  u s ta n o w io n y ,  od  k tó re g o  
lic  y t a f  ja  i  u. r m niUi Pub y w ać się b ę d z ie ,  tu d z ież  p r o ­
fil rę|)cracjj^yj@5ylęgó c z a s u j g j ^ i ó ;  ,.e U rz ę d u  M u n i ­
cy p a ln e g o  p r z e j r z a n e  b y ć  i r to g a i—  W a i s z a w a  dn ia  
30  S ie rpn i*  1857 r ,  —  H a d c . rS ia t :  ; P r e z y d e n t  W  o y -  
d a.  — S e k r e t a r z j l n y  G. J  a li 37Pi> o w s k  i.

D n ia  26  t.  m .  zo s taw io n o  p rz e z  z a p o m n ie n ie  w d o ­
rożce  pa ra so l  w  chw il i  w y s ia d a n ia  zn ie j  w ieczo rem  
p r z e d  p a ł a c e m  JW  .P aca  p r z y  u l ic y  M iodow e j .  G d y  D o ­
ro ż k a r z  do ty c h  czas nie  o d n ió s ł  p o m ie n io n y  parafcol 
d o  p o m iesz k an ia  ibgo w ła śc ic ie la ,  t e n ż e  sadza, jż o so ­
b a  co pon i in  w d o ro żce  j e c h a ła ,  nie  w i dząc  do k o .  
go by  n a le ż a ł ,  z a t r z y m u ie  go u  siebie . O t r z y m a  z a ­
tem stosow ną  n a g ro d ę  ieżcli  go o d d a  do D r u k a rn i  
K u r i e r a ,  lu b  G a z e ty  P o lsk ie j .  P a r a s o l  ten  iest z g a ­
t u n k u  t a k  n a z w a n y c h  p a t e n to w y c h  w ie d e u s k ic h ,k o lo ­
r u  b ru n a tn e g o  ze  s z lak iem  b ia ły m :  p r ę c ik  u  n iego 
m e ta lo w y ,  r ą c z k a  ze  s ło n io w e j  kośc i ,  iu ż  n iem aiąc  
zw ie rz c h n ie j  p o ł o w y  m a ty lk o  ś ru b ę  t a k ż e  ze s ł o ­
niow ej  kośc i ,  z tego  w z g lę d u  z n a c z n ą ,  iż  ry s  w niej  
p r z e z  p ę k n ię c ie  sp r a w io n y  ies t  c z a rn ia w y .

W  p a ł a c p  bfr Ą l 5  p r z y  u l ic y  K ra k o w s k ie  P r z e d ­
m ieśc ie ,  n a p r z e c i w k o  P a ł a c u  N am ies tn ik o w sk ieg o  
ie s t  d o  na ięc ia  o d S g o  M ic h a ła  r .  b .  p ięć  P o k o j  z  K u ­
chn ią  n a  p ie rw sz e m  p ię t r z e ,  ' ‘do  tego  S ta jn ia  i W o ­
zo w n ia .

D n ia  3 W r z e ś n ia  1857 r .  o godz in ie  9 tej  z ra n a  
w  W a r s z a w i e  p r z y  u l icy  N ow in ia rsk le j  p o d  f i la ram i 
IV S k lep ie  do  D o m u  N r  1800 n a le ż ą c y m ,  p r z e z  p u .

b h c z t ią  L ic y ta c ją  sp rz e d a n e  będ z ie  n iezaw o d n ie  z n a ­
c z n a  ilosó o k t^ o  sz tu k  157 K s ią żek  w D r u k u  H e b ra j ­
sk im , O praw nych ,  r ó ż n e j  w ie lkości ,  a to  za  go tow e 
k u r a n t  p ie n ią d z e ,  —  O n u f r y  Z a b o r o w s k i ^  K. S.

K o c z  W ie d e ń s k i  m a ło  u ż y w a n y  na  4ch  ryso rach  
z Szoratn i  iest  do sp rz e d a n ia  za  poinieriią cene;  d o ­
w iedz ieć  się m o żn a  u  M u rg rn b ie g o  d o in u 'N r  617 p r z y  
u l icy  D ar , ie low jeżow skie j .

G d y  p o b y t  Józ e fa  W o jc ie c h a  d w ó c h  Jm io n  Bień-  
k o w s lu e g o  b y je g o  P od leśnego  lu b  S t ra ż n ik a  lassu
w Szadku w W o jew ó d ztw ie  Kaliskjein, ani iego M a ł­
żonki lub Sukcessorów nie iest w iadom ym , a prze­
to zapis dla niego u czyn ion y ,  nie m oże mu być  od­
danym, w zy w a  go się wi?c niniejszym aby w p rze .  
ciągu  na jda le j  dwóch miesięcy od dnia Ig o  W r z e .  
śpia r. b. 1856 rachuiąc, z dówodamiAbż samość oso­
by  u sp ra w ie d l iw ia ją c e  mi osobiście w W arszaw ie  
w domu pod  Nr 13^1 w c h o d z ą c  w bramę jio prawej  
ręce na dole przy  u l icy  Sto Krzyskiej  'p o ło ż o n y m  
z g ło s i ł  się , wrazić  zaś nie zg łoszenia  się w tym ter­

minie, pomienioily  wyz.cj zapis wedle  brzinienhi  
r" ego, na Szpitale W arszawskie  podzieleń "• :n z os! anie.  
RPHr’h to b y  c h c ia ł  na zastaw domu czyniącego in t ra -  

ty rocznej  3 0 0 0  z ł p .  dać  s u m m ę  z łp .  v.>;.>0 na  
l a t  2  z w y p ł a t ą  w ro k  po 4M 0  prócz p r o c e n tu ,  ra­
czy  się z g ło s ić  na M u r a n ó w  pod Nr 5 5 bu.

P o d  N r  1261 p r z y  u licy  N o w y  ś w i a t  u P .  P op ie .  
Io w y  ro b ią  się r ó ż n e g o  d esen iu  k o ł d r y  w a to w e ,  za 
p o tn ie n ia  cenę ,  z  z a r ęczen iem  z a  d o b r ą  ro b o tę  i r y ­
c h łą .  K lu b y  sobie ' ż y c z y ł ,  r a c z y  .się u d a ć  d o  iej 
m iesz k an ia .
/ r ^ p P a r o - k o n n q  k r y t ą  B ry c z k ę  do  sp rz e d a n ia ,  ina ło  

co u ż y w a n ą ,  n a b y ć  m o ż n a  za  m ierną  cenę  p r z y  
ulicy  E le k to r a ln e j  N r  756, n a  dole  po  law cj  s t ron ie .

P o t r z e b n y  iest F r a n c u z  lu b  P o la k ,  pos ia d a iacy  
z  r e g u ł  ię / .yk f ra n e u z k i ,  n a  P ro w in c ją .  D o w ied z ieć  
sic w P a ł a c u  X ne j  S sp ie ż y n y ,  ulica N o w y  Św ia t  Nr 
l 5 4 ł  t p 3 ł  L it :  B. w 'K o rp u s ie  na  l s z c m  p ię t r z e ,  a 
to :  od  g o d z in y  12 do  w  p ó ł  do 3 -iej po  p o ł u d n i u ,  
a  o d  7 do Sutej w ieczo rem .

P rz e c h o d z ą c  u licą S en a to r sk ą ,  K o z ią ,  k o ło  P o c z ty  
p r z e z  K ra k o w s k ie  P rz ed m ieśc ie  do K o ś c io ła  K a r m e ­
lick iego ,  z o s t a ł a  z g u b io n a  S u c z k a  g a tu n k u  Szp iców  
m a le ń k a  b i a ł a ,  do w p ó ł  o s t r z y ż o n a .  K to b y  t a k o ­
w ą z n a l a z ł  lu b  w ie d z ia ł  gdz ie  się Z na jdu ie ,  r a c z y  
d a ć  znać  n a  u lice S e n a to r sk ą  n a  ro g u  Bie lańskie j  
w d o m u  N r  466  na  p ie rw sz e m  p ię t rz e .

T E A T R .  Ju t ro 1 4*7 r a i  O p era  D a m a  b i a ł a .


